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J a k i *  w ym ow nem  je s t  d la  k aż­
d ej e legan tk i to k ró tk ie , a  s ły n ­
ne n a z w isk o ! J e s t  ono syn o n i­
m em  d y sty n k c ji, e le g a n c ji i szy­
k u ! F irm a  W on.h, je d n a  z n a j­
s ta rsz y c h  w P a ry ż u  i m a ją ca  
f i l j ę  w  L on d yn ie , szczyci się  n a j- 
b a r d iie j a ry s to k ra ty c z n ą  k lie n ­
te lą , w śró d  k tó re j p ierw sze  m ie j­
sce  za jm u je  —  k ró lo w a  a n g ie l­
sk a !

P o n iż e j podane m odele są  
k re a c ja m i Wortha, w id zim y w  
n ieh  p rz ed sta w io n ą  c a łą  g a rd e ­
robę k o b ie c ą : s tro je  n a  u licę, 
na skrom n ą w izytę , na  k o ck ta ilo . 
w e p r ^ ję c ie  i na bal. T u a le ta  
k oektaflow s może słu żyć  rów nież  
n a  koncerty, do te a tru  i na pro- 
sraony obiad .

W  ty ch  rozliczn ych  k re a c ja c h  
ud erz  n as o ryg in a ln o ść  pom ysłu, 
now ość lin ji i konturów , h arm o­
n ia  w  łączen iu  kolorów  i w ie lk i 
sm ak, ogrom na d y sty n k c ja  p o łą ­
czona z  p arysk im  szykiem .

Bał .białych Łóżeczek*
(Spowodu w yp ad k ów  lu tow ych  i 

z nim i z w ią z a n ą  żałobą w P a r y ­
żu, doroczny b a l, o d b yw ają cy  się  
zaw sze w  O perze i u rząd zan y  na 
k o rz y ść  n sty tu c y j dobroczynnych 
op iek i nad dziećm i, odbył s ię  do­
p iero  p rz y  końcu m arca .

J e s t  to  w ieczó r, n a  którym  
*.Tout P a ris '*  b y w a  rep rezen to w a­
ny. N a  te j n a jw ię k sz e j to w a rz y ­
sk ie j m a n ife s ta c ji palm ę zw ycię ­
s tw a  o trz ym a ła  tu a le ta , k tó rą  po­
d a je m y  pod rysu n k iem  N r. 6. 
W arth o w ską  tę k re ac ję , n a z w a n ą :

„M on a m o u r" (m o ja  m iło ść) 
n łia ła  na sobie a ry sto k ra tk a  f r a n ­
cu sk a  i je d n a  z n a jb a rd z ie j e le ­
g an ck ich  k ob iet w  P a ry ż u  —  
k sięż n a  de F a u c ig n y  - L u c ig n e .

Kącik dla pań
P  i f  t l

b lu z k i z a s tę p u je  k o łn ie rz  w ż a ­
k ie c ie  i ro b i b a rd z o  „do  tw a rz y " .

M odel n r. 2
S p a c e ro w y  „ e n se m b le " , s k ła d a  

ją c y  s ię  z  s u k ie n k i i p e le ry n k i 
T a  o s t a tn i a  j e s t  n a jn o w sz y m  w ic  
s e n n y m  fa s o n e m  i s te rc z y  sz ty w ­
no , o p in a ją c  ra m io n a .

S u k ie n k a  j e s t  g ła d k a , w e łn ia ­
n a , g r a n a to w a , p r z y b r a n a  w ą ­
sk im  p a se c z k ie m . R ę k a w j są  k ró t 
k ie , a  w y c ięc ie  g łę b sz e  sp rz o d u , 
n iż  s ty łu .

N a  tę  su k ie n k ę  n a k ła d a  s ię  ca- 
pe z te g o  sam eg o  m a te r j a łu ,  p o d ­
s z y tą  c z e rw o n ą  p o d sz e w k ą . Z a ­
p ię ta  j e s t  o n a  z le w e j s t ro n y  n a  
!r z y  g r a n a fow e g u z ik i, k tó ry m  
o d p o w ia d a ją  g u z ik i z p ra w e j 
s tro n y .

P e le r y n k a  jest, n ie c o  d łu ż s z a  
s ty łu  i s ię g a  p ra w ie  do ło k c ia  
= przouu  z a ś  k o ń czy  s ię  p o n a d  
zg ięc iem . L in ja  ta ,  u k o śn ie  id ą ­
ca  s p rz o d u  ku  ty ło w i, j e s t  b a rd z o  
a k tu a ln a ,  sp o ty k a m y  ją  w  o k ry ­
c ia c h  i w  s p ó d n ic a c h ; w  ty m  k ie ­
ru n k u  id ą  te ż  w o la n ty , zd o b iące  
s u k n ię .

M odel n r. 4
W iz y to w a  tu a l e ta  z c z a rn e g o  

m a te r ja łu ,  zw an eg o  „ c e l lo p h a n e " . 
S ta n ik  j e s t  g ła d k i, rę k a w y  d łu ­
g ie , le c iu tk o  p o sz e rz o n e  u s a m e j 
g ó ry . D ość  sz e ro k i p a se k  u jm u je  
s ta n  i j e s t  z a p ię ty  z bo k u  n a  g u ­
zik, od  k tó re g o  id z ie  rz ą d  ta -  
k ic h ż e  sa m y c h  d że to w y ch  g u z i­
ków .

W y c ię c ie  lek k o  z a o k rą g lo n e , 
o to czo n e  j e s t  k o łn ie rz y k ie m  z j e d ­
w a b n e j, b ia łe j  p ik i, z a k o ń czo n y m  
sze ro k im , w a c h la rz o w a to  ro z ło ż o ­
nym , p liso w a n y m  żab o tem

M an k fe c ik i z a p ię te  n a  g u z ik  i 
z a k o ń c z o n e  p l is o w a n ą  r iu s z k ą  
s ta n o w ią  s k ro m n ą  i sz y k o w n ą  oz 
dobę te j  su k n i . E fe k to w n a  k ie ­
sz o n k a , u m ie sz c z o n a  z p ra w e j  
s tro n y , d o p e łn ia  d y s ty n g o w a n e j 
c a ło śc i. ^  'I
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T a k ie  tu a l e ty  zah aczy m y  n a  n a j  
b liż sz y c h  p a ry s k ic h  w y śc ig a c h

M odel n r. 1

bardzo szykowny płaszczyć
wełniany, granatowy. Zwróćmy
uwagę na nowe zupeinje szczegó- 

y, podnoszące elegancję okrycia 
i zb liża jące g 0 sukni

W ysol i kołn ierz bierze rozbrat 
Z  doty nczasowemi niziutk.em i 
kołnierzykam i, ramiona są zazna- 
czopi dwoma stnjącemi wypust­
kami, biegnącemi wzdłuż rękawa 
k ió ry  się rozszerza u dołu jak  w 
habitach lub japońskich sz la fro ­
kach.

B a rd z o  pom ysłowy pasek za­
z n a c z a  s ta n ,  poniżej umieszczo­
ne s ą  kieszenie, od których idą 
z a k ła d k i, jak w sukni.

Kapelusik jes t gr i natowy w y­
sokie buty i rękaw iczki są p łó­
cienne, w kolorze brige.

l i A C i n i i A  warzywne, kwiatów®, pa- 
' • H J l U n t t  stewne doborowej jal ści
poleca J .  Z E M B O W I C Z
W a rs z a w a ,  Je ro zo lim sk a  4J, tele­
fon 9-88-m Cennik; na żądanie.

M odel n r. 3

P o p o łu d n io w y  „ e n se m b le " , sk la  
d a ją c y  s ię  z k o s t ju m u  i b lu zk i, 
m a ją c e j w y g lą d  k am ize lk i z r ę k a ­
w am i. K o s tju m  je s t  c z a rn y , w e ł­
n ia n y , b lu z e c z k a  z a ś  z f a n t a z y j ­
nego , b ia łe g o  w y ro b u .

K  ó tk i i m o cn o  w c ię ty  w  s ta n ie  
ż a k ie t  p r z y b r a n y  d w o m a w ysoko  
k o ń c z ą c e m i s ię  w y ło g am i, z a p ię ty  
j e s t  n a  d w a  g u z ik i, m a n k ie t  oz­
d o b io n y  ,e s t  ró w n ie ż  g u z ik iem .

O b c is ła  b lu z e c z k a , z a p ię ta  n a  
rz ą d  g u z ik ó w  m a  s p ic z a s te  z a k o ń ­
czen ie  m ę s k ie j k a m iz e lk i . R ęk a­
w y , s ą  k ró c iu tk ie ,  p rz y b ra n e  w y­
k ła d a n y m  m an k ie tem .

S to ją c o  w y k ła d a n y  k o łn ie rz
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M odel n r. 6

T u a le ta ,  k tó r a  „ f u r o r ę  z ro b iła "  
n a  d o b ro c z y n n y m  b a lu  „ B ia ły c h  
łó żec zek "  („ L e s  p e t i t s  l i t s  b la n c s )  
J e s t  o n a  z je d w a b n e g o  e re p e  w  
ró żn o k o lo ro w e  k w ia ty  i rz u c ik i, 
w  k tó r y c h  z ie lo n y  k o lo r  p rz e w a ­
ża. U d ra p o w a n ie  s p rz o d u  d o c h o ­
dzi do sa m e j szy i. s ty lu  z a ś  c a le  
p le c y  s ą  o d słon ię te*  R ękaw ’y sp rzo  
du  u k a z u ją  ra m io n a  i w y g lą d a ją  
j a k  część  k a p k i p rz y trz y m y w a ­
n e j m a n k ie c ik ie m , s ty łu  z a ś  tw o ­
rz ą  m a łą  b u fk ę .

M odel n r. 5

T u a le ta  c o c k ta ilo w a  z t a f ty  
szk o ck ie j w  b ia łą  i c z a rn ą  k ra tę . 
S ta n ic z e k  j e s t  g ła d k i, w y c ię ty  w 
sz p ic  i u ję ty  dość  sz e ro k im  pa* 
sk iem . z a p ię ty m  n a  f a n ta z y jn ą  
k la m e rk ę .

D łu g a  sp ó d n ic a , p r z y b r a n a  go­
d e ta m i, j e s t  s z e ro k a  u d o łu , p rzó d  
tw o rz y  „ p a n e a u " , s p ic z a s to  zak o ń  
czone. S zy k iem  i o ry g in a ln o ś c ią  
te j  tu a le ty  s ą  rę k a w y  0 z m a rsz  
czo n y m  m a n k ie c ik u  i ro z c h y la ją ­
ce j s ię , n ib y  k o ro n a  k w ia tu , oz 
d o b ie  z te g o  sam eg o  m a te r ja łu .

D c te j  tu a l e ty  n o s ić  m o żn a  
cap e  z te jż e  sa m e j ta f ty ,  s p a d a ­
ją c e j  k ilk u  g o d e ta m i i id ą c e j u f 
k o śn ą  l in ją  sp rz o d u  k u  ty ło w i,

U d ra p o w a n ie  sp rz o d u  j e s t  ro z ­
c ię te  ; p rz e z  ro z c h y le n ie  w id z im y  
z ie lo n y , p liso w a n y , je d w a b n y  
sp ó d  su k n i. S ty lu  d łu g i t r e n  u k ła ­
da  s ię  w  p o w łó czy s te  d r a p e r je .

P rz e ś l ic z n a  n a rz u tk a  balow ra 
s k ła d a  s ię  z s z e ro k ic h  w s tą ż e k  z 
z ie lo n e j n u ia ry  i p rz y b ra n a  je s t  
k o łn ie rz e m  ■zc s re b rn e g o  lisa .

F ran cin e.

O s te tn ie  3 w vstę«?y b a le tu

J 0 O S S ’ a
w  T e a trz e  W ie lk im

Crła Warszawa zachwyca się św:a 
towej sławy oaletcm Jooss’a, który 
codziennie w '1 eairze Wielk n zhiera 
zasłużone laury. W ystępy tego Bale­
tu stały się prawdziwą rewelacją ar­
tystyczną stolicy, która nigdy jeszcze 
nie entuzjazmowała się jak ostatnio 
„Zielonym Stołem” w  wykonaniu ze­
społu Joossa,

T o  też niezależnie od przedstawie­
nia wieczorowego w  dniu dzisiejszym 
Jia przedstawieniu popołudn wem w 
Teatrze Wielkim o godz. 3.3r‘ pp. (no 
cenach popularnych), będzie między 
innymi pierwszy raz wykonana „Pa- 
vane” muzyka Ravela. Jutrc t. j w 
poniedziałek Balet Jooss’a da poże­
gnalny występ, na który złożą się naj 
w 'bitniejszr popisy tego zespołu z 
„Zielonym Stołem” na czele. Bilety 
do nabycia w „Icarze” , Hotel Euro- 
peiski oraz w  kasie Teatru Wielkie­
go. (N )-

Japonja pod złą gwiazdą
„VI]" ogłasza od czasu do czasu 

horoskopy, sporządzane przez dwóch 
„ludzi z gw iazd", M auriee P r iv a t  i 
K em eiza . W  osta tn im  num erze do­
w iadujem y się, ja k a  przyszłość cze­
ka Jap o n ją .

— Przyszłość Ja p o n ji je s t jeszcze 
trag iczn ie jsza , niż przyszłość rasy  
b ia łe j —  pow bida n a  w stępie w szyst­
kow iedzący astro log . —  Im perjum  
W schodzącego S łońca m ożna p rzy ­
rów nać do ko tła , napełn ionego  ukro- 
pem W oda bulgoce i k ip i, a  spod 
pokry wy w ydobyw a się, świszcząc 
gorąca p a ra . Japończycy  u siłu ją  
p rzy trzym ać pokryw ę... s iad a jąc  na  
n iej.

H oroskop Ja p o n ji mówi o g rożą­
cym je j konflikcie  zbrojnym . W o j­
na m andżurska  i za ta rg i z C hinam i, 
to p ierw szy e tap . W  roku  bieżącym  
rozpocznie sią e tap  drugi. N astęp ­
nego roku —  e tap  trzeci. P o  okresie 
sukcesów politycznych, n a s tąp i o- 
k res klęsk. W ew nątrz  p ań stw a  f e r ­
m enty, niepokój, sporadyczne w y­
buchy , k tó re  doprow adzą’ • w reszcie 
do ogólnego w strząsu , k tó ry  da się 
przyrów nać ty lko  do eksplozji ol­
brzym iego w ulkanu.

Ja p o n ja  s ia ła  n iepokój na k on ty ­
nencie azja tyck im  Będzie zbierać 
burzę. Zaćm ienie sł m ca z d n ia  14 
lutego 1934 roku mówi o po tęg u ją ­
cej się „ fe rm en tac ji"  w łonie J a p o ­
nji. D zisiejsza Ja p o n ja  to  arsenał, 
pc-łen lim terjałów  wybuchowych. U- 
klad gw iazd zapow iada zbliżan ie  się 
okresu w strząsów  polityczny ch.

Grożą Ja p o n ji ka tak lizm y , gw ał­
towne p rzypływ y m orskie, spow odo­
wane pękaniem  skorupy  ziem skiej. 
O lbrzym ie trą b y  wodne za le ją  n ie ­
k tóre miejscowości nadbrzeżne. Lecz 
najw iększa k u la s tro fa , ja k a  naw ie­
dzi Jan o n ję , będzie m ia ła  ch a rak te r 
k a ta s tro fy  po litycznej i ekonom icz­
nej. Spow oduje ona upadek  m onar­
chji.

H oroskop  mówi o zbiorowem sza­
leństw ie, jak ie  ogarn ie  niezadow olo­
ne masy. M ars i S a tu rn  pozosta ją  
do siebie w tak im  stosunku , że moż­
na się spodziewać zbrojnego za ta rg u  
między Jap o n ją , a  Sow ietam i i  to  
pomimo ugodowego k ie runku  p o lity ­

ki obecnej. M ożliwy je s t też za ta rg  
z Niemcami. W  przeciągu roku  w y­
niknie za ta rg  m iędzy k ra in ą  W scho­
dzącego Słońca, a  państw em  znaj- 
dujaceni się T>od znakiem  B liźn ią t 
to znaczy, m iędzy S tanam i Ejedno- 
czonemi.

Jednem  słowem przyszłość Jap o ­
n ji p rzedstaw ia  się groźnie. Jap o n ja  
zagarnie M andżurję , ale pokłóci się 
z Sow ietam i, a  w ro k  później S tany  
Zjednoczne zaproszą ją  do k i wa- 
wego tańca . AVojna n.. P acy fik u  od­
b ije  sio głośnem echem w E uropie, 
gdzie narody  zwyciężone podczas 
wojny św iatow ej doczekają się od­
wetu. M ocarstw a za je te  w ojną n a  
oceanie Sjrokojnym zostaw ią im wol 
ną rękę w E uropie. J e s t  zupełnie 
możliwem, iż A ng lja  weźmie udzizł 
w owej wojnie m orskiej.

In te rw en c ja  Am eryki będzie d la  
Jap o n ji g roźna w  skutkach. P rzy ­
spieszy ona p rzew ró t sjx>łefiZi*y na 
teren ie  Jap o n ji. M ikado znajdzie się 
w opalach.

Słońce weszło w znak barana 
dniu  24 m arca 1934 —  to  rów t e! 
oznacza niebezpieczne konflik ty . I  o 
okresie trium fów  —  klęski. N iepo­
kój w ew nątrz  k ra ju , zam achy n a  
p rzedstaw icieli w ładzy... R ew olta, 
ja k a  w ybuchnie w c,ągu roau  zosta­
nie stłum iona, ale posłuży jako  za­
powiedź do w iększych wstrząsów.

N a dom iar złego grożą Jap o n ji 
żywiołowe k a ta s tro fy . Zapowiada je  
IJranus w S-ym i 4-vm Domu. T rzę­
sien ia  ziemi, w ybuchy wulkanów i 
olbrzym ie pożary  n a rażą  k ra j na 
s tra ty .

N a D alekim  W schodzie rozpocznie 
się e ra  npadku  i odrodzenia owiata.

T ak tw ierdzą dw aj nowocześni a- 
slroiogow ie, sta li współpracownicy
tygodnika „V u“ , k tóry  nie odznacza 
się bezstronnością, a w swoim czasie 
w ia ł niem iły za ta rg  (nieprzew idzia­
ny przez astro logów ), z praw icow ą 
p ra są  francuską , k tó ra  zarzucała mu 
utrzym yw anie k o n tak tu  z trzecią  
m iędzynarodów ką. Może więc 
powiędnie dotyczące Jap o n ji sa ty l­
ko w yrazem  pragn ień , tywionyclj 
przez organizatorów  św iatowej re^ 

wolucji...

u n s i

POLO PŁACIC WYSOKIE AOrtORHE!
Przy d łu g o te i m in o w ych  kredytach B. G> IE 
i muiym zadatku, można wybudować 3, 4, 

iJ 6-izbową willę na

w ł a s n e ]  l a r c f I I

wJABŁOHNIE-huK O M I
'tS W h s W fł !* m ie js c o w o ś ć  malownicza, sucha, 18 kilometrów

   od Warszawy, Dogodna komunikacja.
Informacje; Zarząd Dóbr i Interesów M. hr, Potockiego, Warszawa, Pl* Mała­

chowskiego 2 m. 22, tel. 2.51.56, Godziny; 10— 14 i 16— 1

0 stiraze źytlosiwa
Spóźnione pretensje

A. K a h a n  o m a w ia  w „M o m en ­
c ie "  u s i ło w a n ia  ży d o w sk ie , aby 
sp o w o d o w ać  b ą d ź  w y d a n ie  p rzez
ia k iś  p a r la m e n t  u s ta w y , oądź
w y d a n ia  w y ro k u  sąd o w eg o , ja k r
p re c e d e n s u , n a  p o d s ta w ie  k tó ­
ry c h  ży d o s tw o  m o g ło b y  w y s tę p o ­
w a ć  są d o w n ie  p rz e c iw  judo to - 
bom , d o b ija ją c y m  s ię  p rz y w ró c e ­
n ia  lu d n o ś c i rd z e n n e j u t r a c o ­
n y ch  n a  rz e c z  ż y a o s tw a  p rz y ro  
d zo n y ch  je j  p ra w  g o s p o d a rz a :

  „Pom im o tego, że w szystkie te ­
go rodzaju  wysiłki nie udały się, 
gm iny żydowskie w Bazylei i B er­
nie, oraz żydów ka - adw ekat w Zu­
rychu zaskarżyli ostatn io  do proku­
ra tu ry  szw ajcarskiej judofobskie p is­
m a i u lo tk i o obrazę żydostw a".

T e n  a d w o k a t z a s k a rż y ł T e o d o ­
r a  F is c h e r ‘a, w y d aw cę  n a ro d o  
w o - so c ja lis ty c z n e g o  p is m a  „E ic 
g e n o ss e " , za  a r ty k u ł ,

—  „w k tórym  m iędzy innem i je s t 
powiedziąne, że żydostwo je s t zo rga­
nizow aną bandą złoczyńców, wobec 
czego powinno być odpowiednio tra k ­
tow ane".

P r o k u r a tu r a  o d rz u c i ła  sk a rg ę ,

bow iem
_  „obraza, je s t skierow ana m e 

przeciw osobie oskarżyciela, a  poza­
tem, w razie przyjęcia skargi o . 
stałaby naruszona wolność słów.a".

N a  te j  sam e j p o d s ta w ie , p rz y ­
p u sz c z a ln ie , b ę d ą  o d rz u c o n e  skai 
gi w y m ie n io n y c h  g m in  ży d ó w , 
sk ich .

Ż y d o stw o  m u s i w y tw o rz y ć ' ta k i  
o rg a n , k tó ry b y  b y ł u z n a n y  za  u- 
p ra w n io n y  do  w y s tę p o w a n ia  w 
im ie n iu  c a ło ś c i ż y d o s tw a . B rak  
ta k ie g o  o rg a n u  d a je  s ię  sz c z e g ó l­
n ie  o d czu ć  o b ecn ie  w w a lc e  n a  
d ro d z e  s ą d o w e j z ju d o f o b ją :

—  „D otąd nie zostało to  osiągnię­
te, bowiem b rak u je  up raw nionej, *>• 
golnie uznanej in stancji, k tó n b y  
w ystępow ała w im ieniu całego Iz ra - 
la. T aką in s tan c ją  m ógłby być p rzy ­
szły św iatow y kongres żydow ski, 
Którego jednem  z zadań  pow inno 
być przeprow adzenie ta k ie j w łasnte 
ustaw y".

A u to r ,  j a k  w y n ik a  z p o w y ższe ­
go, n ie  o r j e n tu je  s ię . że j e s t  spóz 
p io n y  o ja k ie ś  l a t  p rz y n a jm n ie j  
20.
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